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Dymisja Gabinetu
WARSZAWA, d. 15.12 (Pat). 

Kancelarja p. Prezydenta wydala 
pismo treści następującej:

Do Pana Prezydenta Ministrów 
[ulian a Nowaka

w Warszawie.
Przychylając się do przedłożo­

nej mi w dn. 14 grudnia prośby 
o dymisję, zwalniani Puna z u- 
rzędu Prezydenta Ministrów wraz 
z Cidym gabinetem. Równocześ­
nie poruczam Panu oraz wszyst­
kim ustępującym Panom Mini­
strom i Kierownikom Ministerstva 
dalsze kierowanie sprawami Pań­
stwa aż do chwili powołania no 
wego rządu.

Nadto zaś po złożeniu przeze 
umie. w myši nitykułu 24, tżsta- 
wy z dnia 27 lipca 1922 roku 
(Dziennik Ustaw 66, pozycja 596) 
przy uwzględnieniu § 53 Konsty­
tucji z dnia 17 marca urzędu 
Ministra Spraw Zagranicznych, 
poruczam Panu w tym okresie 
również kierownictwo Minister- 
ztwa Spraw Zagranicznych.

Podpisano : (-—) Narutowicz. 
Kontrasygnówał.: (—) No wak.

Tworzenie nowego rządu.
WARSZAWA 16.12 (Tel. własny 

„Kurj. Pł."). President Rzeczy pospo­
lite» miał pow.erzyd misję tworzenia 
gabinetu p, Darowskiemu.

WARSZAWA, d. 16.12 (Teł. wł. 
„Kur. Pi.”) W ciągu dnia wczoraj­
szego i dzisiejszego Prezydent Rze­
czypospolitej odbył szereg konferen­
cji z przedstawicielami klubów sej- 
mowyc-b, w sprawie powołania no­
wego rządu.

Przyjęci zostali: Witos, Barlic- 
ki, Wachowiak, TŁugult, Chacińeki 
i G.ąbżńsk’. W wyniku tych kon­
ferencji oaazało się, že utworzenie 
rządu parlamentarnego względnie 
koali.yiDego niema widoków.

Wonec '«go Prezydent Rzeczypo­
spolitej powierzył misją tworzenia ga­
binetu fachowego o charakterze przej­
ściowym Ministrowi Darówjkiemu.

WARSZAWA 16.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.r). „Kurier Poranny* po- 
daje. ż j domniemany skład gabinetu 
zawierać będzie następujące nazwiska:

1) Sprawy Zagraniczne — Maurycy 
Zamoyski lub Kazimierz Olszowski.

21 Wojna — Soankowsai.
3) Sprawiedliwość — Magowski.
4) Rolnictwo — Raczyński.
5) Praca — Simon.
6) Zdrowie — Chodźko.
Nujwiększą trudnością jest sprawa 

obsadzenia teki Ministra Skarbu.
Przypuszczają, te skoro zrzccze 

się jej p. Jastrzębski, powierzoną ona 

zostanie albo p. Wład. Grabskiemu 
albo p. Witoldowi Korytowgkiemu, 
b. ministrowi skarbu b. Monarchji 
Austro • 'Węgierskiej.

Sprawy Wewnętrżne objąłby pan 
Darowali, któremu powierzcnoby tak 
że misję utworzenia gabinetu.

Stronnictwa Narodowe zmie­
niają swe stanowisko nieprze­

jednane.
WARSZAWA, d. 16.12 (Tel. wł. 

„Kur, Pł.fc) Stronnictwa Narodowe 
w komunikacie swym, wystosowa­
nym do Klubu P. S. L. piszą między 
innymi:

-Od chwili dokonania wyborów naj 
ietctnlejszym dążeniem naszym było 
utworzenie większości polskiej i opar- 
cie na tej większości rządu i wszyst­
kich naczelnych władz polskich.

Takimże jest stanowisko nasze i 
obecnie w przeświadczeniu, że jest to 
konioeznym i zgodnym z wysuniętymi 
przez P. S. L. postulatami z dnia 11 
b. m oświadczamy gotowość podjęcia 
w tej sprawie oficjalnych rokowań

Pod tym listom podpisani są: filą- 
blński, Chęciński, 3ubanowicz.
■onr »oooueseeoiue 4io

„M äli Hï'l
W odpowiedni na zgoła przygod­

ny i wyscce podrażniający dumę na­
rodową wybór Prezydenta — Chrz. 
Zw. Jaąności Narodowej ogłosił wal­
kę ekonom'szn

Ponieważ na terenie Sejmowym 
Ohrz-ski Zw. Jedności Narodowej 
wskutek, swo^o zwycięstwa wybor­
czego nad grupami narodawo urmar- 
kowabymi (Centrum Pohkię) jest 
obecnie jedynym reprezentantem ży­
wiołów par excellence narodowych— 
przeto abstrahując jego więksrą lub 
mniejszą prawicowośó, domagać się 
eden nakży, »by proklamując jakąś 
akcję ogółuo-n ar o do wą, postępował 
konsekwentnie i taktycznie.

Takie zastrzeżenie wydaja się 
o tyło konieczne, że dotąl, aż na­
zbyt .viele popeło-ł niekonsekwencji.

Pierwszą k nich w ostatnim cza­
sie było gwałtowne schlebiania Wi 
t jíowi, na którego się tak mocno 
niedawne napadało. Z Witosem nałe« 
ř ilo pertraktować, al-i broń Boże, nio 
kokietować go. Smutnym zazwyczaj 
jest los kokietek, któro padają w koń­
cu ofiara swego procederu.

To był pierwszy obj»w uiekoa 
sekwencji.

Drugim objawem niekonsekwencji 
było dopuszczerda do wy bom na Pre­
zydenta p. Narutowicza. Dziś już 
powszechnie jest to zń&nym, że gdy­
by choć 26 głosów prawicy padlo 
w czwartym głosowaniu na p. Woj­
ciechowskiego, kandydatura p. Naru­
towicza uległa by skreśleniu i Pre­
zydentem Rzeczypospolitej w żud- 
nym razie by nie został.

Trsecrm objawem niekonsekwen­
cji, jest po niedawnych znowu umi- 
zgach do Witosa atak wściekłości na 
t«goż Witosa i odżegnywanie się od 
wszelkiego poparcia rządom, powoła­
nym przez obecnego Prezydenta. 
Obecnie eepesze donoszą, że znowu 
to stanowisko uległo zmianie nie mó­
wiąc już o tak błędnej taktyce, 
która doprowadziła u nas do tego, 
że lerica (o perfitijo) wygląda na 
ostoję praworządności w państwie !

WARSZAWA, d. 16.12. 
(Pat). Dziś w południe 
w czasie otwarcia salo­
nu Zachęty Sztuk Pięk­
nych dokokonano zama­
chu na Prezydenta Naru­
towicza.

Prezydent nie źyje.
Sprawcą zamachu jest

malarz Ejgenjusz Niewia­
domski, który został are­
sztowany.

Szwoleżerowie, którzy eskor­
towali Prezydenta zawieźli ciało 
owinięte kirem do Belwederu.

Marszałek Rataj objął prezy­
denturę i zwołuje natychmiast Zgro­
madzenie Narodowe.

W mieście osłupienie.

Te oto przykłady niekonsekwen­
cji, braku puozucia taktyki parlamen­
tarnej » i brak planu postępowania, 
są wynikiem tego, żh w Chrześcijań­
skim Zw. Jednvsci Narodowi.j ciągle 
prym wiedzie Demokracja Narodowa, 
która pomimo nowych słuszny eh 
wskuzań swego wielkiego męża, Ro­
mani Dmowskiego, nie mo48 wyzbyć 
sie owych dawnych, a tak zgubnych 
metod i eiągie kieruje się systemem 
ekskluzywności i Krótkowzrocznej par­
tyjności.

Widać « tego, że Demokracją Na­
rodowa dj czego dię nie nauczyła 
i niczego nie zapomniał«. Dwa razy 
dochodziła one do steru władzy 
w Polsce Niepodległej i dwa razy po 
kilku dniach rządów rnnsiała ustępo­
wać.

Pierwszy raz było to zaraz po 
^■y pędzeniu Niemców, gdy rząd p. 
6wieżyńskiego przez 10 dm «rp&wo- 
wał władzę i sduhył się na... aa- 
fiiach stanu, a drugi raz, gdy p. Wł. 
Grabski w ciągu 13 dn; swego gabi-. 
netu przez układ w Spaa, omal nie 
oddał Kresów Wschodnich bolsze­
wikom.

Otóż za posunięcia swe nu tere­
nie Sejmowym odpowiadać będzie 
Chrześcijański Z w. Jedności Narodo­
wej przed tymże samym Sejmem, 
co się najlepiej uwidoczni w uchwa­
łach, wnioskach, ustawach i dekre­
tach, lecz za działalność ogólno auro- 
dowij trudno jest ustalić odpowiedzial­
ność przed jakimś forum.

A sprawa jest nader poważna.
Już raz w Polsce tenże sam obóz 

proklamował „bojkot żydów“1 co się 
okazało T

Okazało się, że był to słomiany 
og‘ ój że z powrotem pierwszy pcłfft dł 
do żyda największy . najzamożniej­
szy odłam tego obozu.

Dotąd zboże szło do żyda, lasy ■■ 
idą do żydónr, po pieniądze biegnie 
sę do żyda i gotówkę łukuje się 
u żyda.

Rozzuchwaleni tym żydri Sięgają 
ceraz wyż*ij i nio dziwnego, te choą 
con.ii więcej.

Początkujący handel i pizomysł 
polski wskutek słomianego ognia wy­
cierpiały wżde i nawet (przed wo„- 
ną) usłały swój szlak hcznymi ban­
kructwami.

Nic dziwnego, że z pewną obawą 
każdy się pyta ozy to znowu nie 
jeden z bluff ów agitacyjnych Demo­
kracji Narodowej ten „bojkot ży-

Otóż na te pytanie cały ogół pol­
ski znaleść musi sam odpowiedź 

i powiedzieć sobie wyraźnie odrzu­
cając wszelkie demagogiczne i agi­
tacyjne hasła.

— Pt teka dla Polaków!
Pominąwszy to czy kto nropagu 

je ze względu na chwilę lub hasia 
polityczne takie czy inne wykrzykni­
ki—ogół polski powinien raz wresz­
cie zdebyó sobie pracą i wytrwałością 
niezaltżny byt ekonomiczny, jza zdo­
był orężem, męstwem, ofiarnością 
i krwią najlepszych synów Niepod­
ległość PoFsk..

K. B. ii.

Schlobiania żydowstwu?
Nasz pesoł w Waszyngtonie, p. 

Wł. Wróblewski, miał wy wiad z dzien­
nikarzami amerykańskimi, o którego 
treści można sądzić z depeszy, którą 
waszyngtońskie żydowskie biuro ko­
respondencyjne skwapliwie rozesłało 
do pism.

„Nowy puseł—czytamy w tej de- 
p9say—wyraził się pochlebnie o kil­
ku postach i senatorach żydowskich. 
Zna on osobiście dr. Thońa, dr. Rei­
cha i adwokata G tiubauma. to 
według niego, zdolni i energiczni lu­
dzie, rozumiejący potrzeby i stosun­
ki w obecnej Polsce.

Dr. Wróblewski spodziewa się, 
że-pezostali newewy brani posłowie 
i senatorowie żydowscy, których on 
nie z as, pó,dą w ślady wyżej wy­
mienionych posłów

Ogół polski zbyt dobrze zna p. 
G’ünbaurae, ehoćby ze sk indaliczayh 
i prowokacyjnych przemówień u Sej­
mie, wie też, że działacze żydowscy 
zawsze i wszędzie nrowadzą robotę, 
podkopującą zaufanie zagranicy eo 
Polski. A przodują w tym względzie 
pp. Grttnbftum i dr. Thon.

A jednak — poseł Wróblewski 
uwaia za wskazane schlebiać zdecy­
dowany ia wrogom Polski, garbato 
nosvm synom Israels.

Żadne względy dyplomatyczne nie 
upcw»żnia’ą pana Wróblewskiego do 
wypowiadania na zagranioznym po­
sterunku fałszywej i uwłaczające god­
ności Polski opinji o znanych ze swtj 
antypolskiej roboty działaczach, 
żydowskich.

To też oświadczenie p W. wy­
wołało w całej Polsce słuszne obu- 
rzehite.

Miłość — źródłem płodnej wbło. 
gie nastęstwa twórczości duchowej« 

Motta KNowego Manifestu".



2 G R J g X P L V K I Mi 28C

TELEGRAMY.
Prezydent Rzeczypospolitej
u Marszałka Piłsudskiego.
WARSZAWA, d. 16.12 (Tel. *ł. 

„Kur. Pi.“) Wczoraj w południa Pre­
zydent Rzeczy pospolit ej złożył wizy­
tę Marszalkowi Piłsudskiemu.

J. E kardynał Kakowski
w Belwederze.

WARSZAWA, d. 16.12 (Te), wł. 
„Kur. Pł.*> Wczoraj złożył wizytę 
Prezydentów1 Rzeczypospolitej J. E. 
kardynał Kafco^aas.

Poseł angielski w Belwe­
derze.

WARSZAWA, d. 16,12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł ”). Wczoraj poseł aagielski 
p. Maks-MIler złożył wizytę Prezy- 
dsncowi Rzeczypospolitej p. Naruto­
wiczowi.

Podczas wizyty tej złożył w imie­
niu Jtgo Królewskie; Mości króla 
angielskiego, rządu brj taifckiego 
i swoim własnym życzenia z, powo­
du wyboru na godność Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Komunikacja pocztowa 
z Litwą przerwana.

WARSZ1WA, 16 12. (Pat). Z po­
wodu oświadczenia Ministerstw % Poczt 
na Lit.wie Kowieńskiej ó tym, żz po­
syłki z PolAi ni« hęóą doręcsan-', 
polskie Mmiit-erstwo Poczt i Tele­
grafów narządziło od 15 b. rn. uie- 
przx jmewanÍH żadnych posyłek pocz­
towych ani korespondencji do Litwy
K. ’)^ ieńskiej.

Dekoracja orderami polskimi 
generałów włoskich. ,

RZYM, d. 15.12. (Pat). Wczoraj 
w czasie bankietu, wydanego przez 
posła Zaleskiego, na cssść ministra 
wo.ny, generała Diaza, oraz oałeg« 
szeregu generałów — p. ZuleAi ude­
korował wielu z nich orderem MPn- 
louja Resututa” i wygłosił przy tej 
sposobność odpowiednie p. zamówie­
nie, na które odpowiedzi»! generał 
Din z,

Z sejmu śląskiego.
KATOWICE (A. W.) Ns wsio- 

raiszym posiedzeniu sejmu śląskiego 
odesłano do komisji wnioski rządo­
we : w sprawie podwyższenia podatku 
od cukru, w spiawie zwalczania lich 
wy, w sprawie podwyższenia podat­
ku od spirytusu i od drożdży w spra­
wie utworzenia izby kontrolnej i obra­
chunkowej, w sprawie założenia-ban­
ku rolnego w Pszczynie, w -sprawie 

kompetencji Rady wojewódzkiej, 
w sprawie ustanowienia komisarza 
dla spraw mieszkań.owych.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek.

Konferencja piliko-nienilrieka.
BORDEAUX 14.12 (Aj. Wschód.). 

Rada ambasadorów przyjęła projekt 
tymczasowej konwencji polsko-nie­
mieckiej w sprawie prawego brzegu 
Wisły zaproponowany przez polsko- 
niamiecką komisję graniczną. Między 
iiinvmi konwencja ta reguluje spra­
wę dostępu ludności Prus Wschod­
nich do brzegu Wisły i sprawę utrzy­
mania śluz- Konwencja obowiązywa­
łaby obydwie struny po jej rat1»f»ko­
waniu przez Polskę i Niemcy przed 
1 lutego 1923 r.

I (lim M.
Konferencja Lozańska.
LOZANNA. 15.12 (Pat. - Haras.). 

Obrady w Komitecie Ekonomicznym 
poutępuią wolno naprzód. Sprawa 
zwróconą została ponownie podko­
misji. W podkemisp obrady toczyć 
się* będą na podstawie pierwetnegj 
proiektu sojuszników.

Przypuszczają, że tendencje do- 
jtdnawcze, jakie dały się zauważyć 
w dyskusji ogólnaj, ujawnią się w cza­
sie dyskusji szffsogólo «■ej ni posie­
dzeniu podkomisji.

0 kredyty dla państw 
europejskich.

NOWY YORK, 15.12. (Pat). Na 
dzisiejszej konferencji Gubernatorów 
Sianów Zjednoczonych—gubernator 
Stanu Nebraska zalecił «by Stany 
Zjednoczone zwiększyły otwarte kre­
dyty dla państw zagranicznych, po­
siadających trwałą formę rządu.

Zaznaczył jednak, że przed- udzie­
leniem nowych kredytów naieży się 
domagać od wspomnianych państw, 
aby zredukowały swe s4y zbrojne 
do stanu pokojowego.

PFBiydíat Utvy KovIeAikltj.
KOWNO 14.12 (Aj. W.). Gabinet 

ministrów zakończył obrady nad bud­
żetem na rok 1923.

Na prezydenta republiki litewskiej 
wybrano byłego posła w Lendy&ie, 
Norus-Narusze wieża.

levý prezydent liiwejtersil.
BERNO 14.12 (Pat. — Sz raj. Aj. 

tel.) Zgromadzenie związkowe za- 
twierdzo obecnych członków rady 
związkowej i wybrało radcę związ­
kowego Scheurera prezydentem kon­
federacji na rok 1923.

WybiKh kette.
HAWANA 14.12 (Pat.). Eksplo­

zja kotła w jednej z tutejszych cu­

krowni spowodowała okeło 100 ofiar 
w zabitych i rannych.

Kratlzlcž pomników.
BERLIN 13 12 (Pat.), Jak dono­

si prasa pora m»; z ogrodu, okalają­
cego ministerjum obrony krajowej, 
skradziono 5 postumentów bronsowych 
różnych o.subistóśei, między innymi 
cesarza Wilhelma I-go, Mbltkego 
i Fryderyka Wielkiego.

Trzęsienie zlsml-
OSAKA 13.14 (Pat.). Z powodu 

silnego trzęsienia ziemi na 
wyspie Kiu Sziu zginęły 23 osoby, 
a 22 odniosły rany. Trzęsienie kil­
kakrotnie powtarzało się. Mieszkań­
cy uciekają w popłochu.

Tiara Piusa XI.

Gdy na początku t»go roku miała 
się odbyć koronacja Piusa XI, skar­
biec Watykanu, posiadał tylko trzy 
tiary, dwie bardzo ciężkie ofiarowa­
na, jedna Piusowi IX, a druga Leo­
nowi XIII oraz iedną niezwykle lek­
ką. Na głowę Papieża włożył kar­
dynał V’anu tel li tiarę za szeroką, któ­
rą musiano zwęzić dodaniem na 
wewnątrz opaski. Modjolańczycy 
dumoi z wyboru ich arcybiskupa i 
współobywatela, postanowili ofiaro­
wać Oicu św. wspaniałą tiarę, zro­
bioną specjalnie dla ni«go. Zebrano 
na ten cel ponäd 231 tys. oraz dużą 
ilość, drogich kamieni. Pracę nad 
tiarą powierzono znanemu jubilerowi 
medjolań.;kictnu p. Beltrant, który 
właśnie ukończył swój*) dzieło.

„Cnrriere della Serra“ podaje szcze­
gółowy opis nowej ofiary, którą 
znawcy sztuki oceniają jako najwyż­
szy wyraz smsku i gu.itu połączone­
go z myślą symbolizującą obecne 
czasy.

„ Wzniosły charakter linji: — pi- 
szn wielki organ medjolański — just 
subtelnie złagodzony prostą ornamen­
tacją i ogólnym tonem złotym o zie- 
lonawym odblasku, na którym odbi­
jają się koła ze złota żółtego. Tia­
ra waży mniej więc- i 1 kg., * liczy 
35 cm. wysokości. Kościec iest ze 
srebra, wycyzelowany tak doskonale, 
że robi wrażenie koronki.

Jest to tiara pokoju, ogólny ko­
loryt zielonej emalji wywołany jest 
.przez dominujący symboliczny mo­
tyw liści oliwkowych, które przewi­
jają się około trzech koron.

Na dolnej części tiary przytwier­
dzono t&oliczkę z odpowiednią dedy­
kacją. Na szczycie znajduje się ko­
puła, utworzona z dWuaastu płomie­
ni i zawi^rnąca 184 rub»nów. W środ­
ku wznosi się kolumna wysadzona 
brylantami, na mej kula ziemska z 
krzyżem . przybranym również dro­
gimi kamieniami. Dwa tysiące ka­

mieni i sto pięćdziesiąt olbrzymich 
pereł zużyto du pr: y ozdob ieuia tiaty.

Tiarę tą wręczono już obecnemu 
Papieżowi.

0 opiekę nad Krzemieńcem.
(0D1ZWA.)

„Dawna chwała już zapomniana” 
I mówi Słowacki o swych stronach 

rodziuuych, jakby w przeczuciu eh w li 
obecnej. Ileż wspomnień otoczy po­
dróżnego, ktćry, zmuszony potrzebą, 
zajrzy do Krzemieńca Wołyńskiego. 
Założony w zamierzchłej ^przeszłości, 
Krzemieniec długi czas stał na stra­
ży wschodnich granic Rzeczyposoo- 
litej, aby zajaśnieć wreszcie nietylko 
chwałą rycerskich zalet i bohaterskich 
wysiłków, ale także światłem wiedzy, 
promienie)ącei na kraj cały. Z tru­
dnością jednak przyjdzie teraz odczy­
tać ruiny dawnej przeszłości na zwa­
liskach gmachów i pałaców starodaw­
nych. Wspaniałe mury Liceum Krze­
mienieckiego niemal w gruzach leżą, 
przepiękny park licealny robi wraże­
nie głuchej pudzery, zarosłej chwasta­
mi i pokrzywą. Dcm. w którym uro­
dził się i mieszkał Słowacki, przed­
stawia grupę zwalisk i Cigieł. Wśród 
zamierzchłych ruin pasą się trzody,-— 
szpetne budowle, nie licujące z 
ogólnym tonem miasta, wznoszą się 
jak grzyby po deszczu, gdy tymcza­
sem pamiątkowe gmachy, starodawne 
dworki o wysokiej wartości zarówno 
historycznej, jak i estetycznej, chy­
lą się ku upadkowi. W śródmieściu 
panoszy się brud, ordynarne szyldy 
kłują w oczy, a z . gór, jakby stwo­
rzonych dia tych, co szukają wy­
tchnienia i widoku piękna, rozfegają 
się fałszywe dźwięki orkiestr mało­
miasteczkowych. W takiej pogardzie 
i takim zaniedbaniu pozostanę ten 
cudny zakątek, którym słus&mie Pol­
ska chlubić się może

„Dawna chwała już zapomniana” 
i mało kto zna i docenia te strony, 
któ;łe, jeśli przedstawiają dla nas nie­
ocenioną wartość, wiążąc. na3 nićmi 
wspomnień z« świetną przeszłością, 
niemu.ej św*etną rokują nadzieję na 
przyszłość. Krzemieniec bowiem po­
łożony wśród gór, bogaty ab w dro­
gocenne pokłady srebr«, ołowiu i wę­
gla, posiada również óródłr alkalicz­
ne o wysokiej wartości feczuiczei, 
pobuda laby żywiczne, niezatrute jak 
gdzieindziej nriazmatami suchotniczy- 
mi, posiada wreszcie położenie naa-^ 
łownio ze, Ikwę, .płynącą przez zie­
lonych łąk kobierce”.

W ostatr:ch dniach sierpnia r. b. 
powstało Towarzystwo Przjjaciół Ka­
mieńcu, które lako 'zadanie, postawi­
ło sobie przywrócić temu miastu je­
go dawuą świetność, współdziałać je­
go ri/p.wojowi, otoczyć troskliwą pie 
czą zabytki i budowlo wartościowo
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i nasi« tiiiffiiiaia » Pofe M w 1Ü i. 
(.Zapiski łazutczłka wc wr^mia usmirenia mia- 
tieża w Pclsze w 1863 godu*.—Petersburg— 

1868 goda)

Tł^iaczył z rosyjskiego orjginłi Zigmit jtorpiaj^i
Śmiało rzec mogę, że w całym Królestwie. 

Polskim, zdaje się, nie było ani iednegu księdza, 
który nie brałby udziału w buncie Proszę wie­
rzyć, że ani jeden ksiądz, któryby jawnie zdecy­
dował się przeciwdziałać buntowi,, nie pozostałby 
przy życiu. Ręka żandarma wieszającego nie 
oszczędziłaby go. Proszę mi wierzyć także, że 
zła jabłoń nie może rodzić dobrych owoców i że 
jezuita nigdy nie może być wiernym synem Rosu’. 
Dlatego księdza trudno było w więzieniu scbwy 
tać na wędkę.

Człowiek, działający świadomie, z przekona­
nia, nigdy nie straci głowy, choćby znajdował się 
w krańcowo niebezpiecznych warunkach. Przed- 
tym, zanim przystąpi' do sprawy, on dojrzale 
i trzeźwo obmyśli 1) jak ma działać 2) jakie to 
pociągnie za sobą skutki w przyszłości; dla ta­
kiego człowieka niema niespodzianek. . .

A więc jeszcze przed uwięzieniem, on juź 
obmyśli, jak się zachować w więzieniu — i jaki 
będzie skutek jego czynów. Taki wiedział, że 
dla niego najlepsze będzie milczenie, nie zwie­
rzanie się czy przyjacielowi, czy wrogowi. Wie­
dział, źe jeśli wie o jakiej tajemnicy — dwoje, 

troje, to już przestoje być tajemniej wiedział 
także, źe mało kto z polaków zachowa przytom­
ność umysłu w ciężkiej chwili życia.

W takich okolicznościach od księdza nigdy* 
nie można było nic wydobyć, inna rzecz jaki 
pan (niktórzy tylko z nich działali po księżemu). 
Takiemu ani śniło się o więzfeniu kiedy szedł do 
lasu pod wpływem wmówienia w siebie czegoś, 
lub pod wpływem możności posiadania ukochanej 
panienki, po powrocie z lasu cało i bez szkody 
1 po wybawieniu ojczyzny od barbarzyńcy-tnoska- 
la.. Taki szedł pod wpływem panienki, która 
zgadzała się oddrć mu swoje serduszko nie ina­
czej jak pod warunkiem, źe zobaczy go w licz­
bie wybawców ojczyzny. Nikt z tych słabych 
umysłem ludzi, nastrojonych .przez księży, nie 
wyobrażał sobie, że podjęta przezeń sprawa może 
przybrać kiepski obrót.

Chłop zaś, idąc do lasu pod wpływem stra­
chu, wywołanego przez żandarmów wieszających 
i pod wpływem surowego rozkazu księży, pod 
grozą wyłączenia z kościoła, stanowczo nie my 
ślał o niczym. Widział tylko w wyobraźni szu­
bienicę żandarma-wieszającego i wyłączenie z ko­
ścioła. Dia takich ludzi więzienie było niespo­
dzianką, oni wpadali tu, nie zdoławszy należycie 
zebrać swoich myśli, zupełnie straciwszy giowę; 
a człowieka w takim położeniu łatwo schwytać 
na wę.ikę, nawet tak. źe on sam tego nie zau­
waży.

Raz przyprowadzono do więzienia młodego 
pana, uchodzącego konno z bandy, tropionej 
przez wojska w okolicach Płocka; uchodzący 
stracił przytomność do tego stopnia, że w kan­
celarii więziennej, wziąwszy żołnierza za komen­
danta. zwrócił się do niego ze słowami: „wasze 
wysokobłagorodje“. Korzystając z. jego wzrusze-

■ nia, ubrałem się natychmiast w kostjum aresztanta 
- i kiedy go zamknięto w kazamacie, poleciłem tu 
: również wprowadzić siebie. Kiedy mnie wprowa­

dzono, rzuciłem mu się na szyję i jąłem całować 
powtarzając: i pan tutají Ach, Boże mój, Boże 
mój, czyż zupełnie już rozbita nasza banda? Po­
lak wytrzeszczył na mnie oczy i -patrzy jak odu­
rzony; poczym mówi: . /

— A pan także z naszej bandy?
— A czy pan mnie nie poznał—mówię wy­

mieniwszy wszystkich oficerów bandy i samego 
jej naczelnika (oczywiście w więzieniu wszystko 
to wiedzieliśmy z zeznań pojmanych buntowni­
ków)—e siebie nazwałem pod-oficerem.

, — Ten długo patrzył na mnie i mówi:
‘ — Rzeczywiście przypominam, czy nie pan Ż..
— Wyborną pan ma pamięć—odparłem.
Wieczorem zawiązałem z nim szczerą roz­

mowę i dowiedziałem, się, gdzie ukryta broń, 
proch, zapasy żywności oraz inne rzeczy bandy 
i wszystko to później zostało znalezione.

Z włościanami nie trzeba było grać komę 
dji; jedno słowo współczucia — a taki wszystko 
opowie; bardzo rzaako zdarzał się wśród nich 
ktoś skryty i to zwykle tacy, którzy podczas byt­
ności w bandzie popełnili inne jakieś przestęp­
stwa, lub byli w szajce żandarmów-wieszających, 
lub nożowców, zsbrających spokojnych obywateli 
na rozkaz rządu narodowego. Zresztą włościanie 
nigdy nie popierali powstania, przeciwnie, zawsze 
byli po stronie naszego rządu, szli zaś do bandy, 
jak już powiedziałem, ze strachu.

(D. c. n.)
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Skłntfgjc^e ofnry m gmi^ dia żołnierza Pofekiegc.
Między innymi zamierzeniami Towa­
rzystwo nosi się z myślą odbudowa­
nia domau pGetv w jego dawnej po­
staci, ztiożpnia muzeum i wzniesie­
nia poranka Juljusr.a Słowackiego. 
Statut Towarzystwa zakreśla działal­
ność jego na szeroką skalę, przewi­
dując zakładanie kooperatyw, insty­
tucji finansowych, celem podniesie­
nia ekonomicznej wartości Krzemień­
ca. Opiekę swą Towarzystwo rozta­
cza metylko 'ia Krzemieniec, ale i na 
okolice jego, pełne niezwykłej pię­
kności, gdzie wznosi się zamek Wiś 
aiowieckiob, piękny pałac Bidokry- 
nicy, mury ławry Poozajowskiej.

Zarówno okolice, jak i sam Krze­
mieniec wart jest, aby posiadał jak- 
najbardutd oddanych sobie przyja­
ciół wśród szerokich warstw społe­
czeństwa naszego. Lekkomyślnemu 
zaniedbaniu i własnemu niedołęstwu 
coprędzej należy położyć kres. Każ 
dy, kto ceni trud przodków, prze­
chowujący w scbio ich umiłowania 
i historię ich życia, kto kocha i od­
czuwa piękno, niech wspomoże To w. 
Przyjaciół Krzemieńca czynnym współ 
udziałem i zasiłkiem pieniężnym. N ech 
popłyną hojne dstki ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej na przywró­
cenie miastu świeolości z przed wie­
ku i zachowanie dawnych cennych 
świadectw kultury narodu, sypiących 
się w proch, 
Krzemieniec w październiku 1922 r.

Towarzystwo Przyjaciół Krzemieńca 
VWWWWVWVBVWUOOOV

Kronika Płocka.
NIEDZIELI.

GRUDZIEŃ

KALENDARZYK., 
Niedziele. Łazarza b.

Im. sł. Żyrosława 

Poniedziałek. Oczek. NMP.
Im. sł. Wszernira ’

Przepowiednie Meteorologiczne 
iwiiug aanycn tta^rtÿcmych ï lai ofiarnie!,

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; cd 13 do 20 mrozy; od 
2t możliwa odwilż, w końcu miesiąca m-óz.

= Zo Sto < Rob. Chrz. Sprawy, 
jakie są do zdecydowania, są bardzo 
ważne i dlatego Zarząd «nustonym 
jest do ąj dania nowego und zwyczaj­
nego zebrania członków, Zebranie to 
odbędzie sió w dniu 17 grudnia o g. 
3-ej po południu w lokalu własnym 
Stowarzyszenia, Zarząd prosi o licz­
ne przybycie członków.

= Z Rady Miejskiej. W dniu wczo­
rajszym Rada Miejska uchwaliła osta­
tecznie pożyczkę w kwocie 20 mil. 
marek na rzeoz Szpitala św. Trójcy,

= Z Domu Ludowego. W dniu 
jutrzejszym odegraną zostanie arcj- 
weŁoła komedjh p. t. „Bzik mojej 
żony*.

Po przadsraw.aniu zabnwa towa­
rzyska. Początek o godz. 8| Wtecz.

= Z wkładów w Domu. Ludowym.
Dziś, t. j. w sobotę prof. B.Stal­

inowski będzie w dalszym ciągu mówił 
o naturalnych bogactwach Polski (ropa 
naftowa, sól, gaz ziemny i in.) Wy­
kład będzie ilustrowany przezroczami.

Wykłady są bezpłatne i dostępne 
dla wszystkich. Początek o godz. 7’/a 
wiećz,

= Znaczek niedzielny. Jutro w nie­
dzielę Czerwwny Krzyż Młodzieży przy 
Gimnazjum Żeńskim imienia Reginy 
żółkiewskie) urządza znaczek na g wiąz 
dkę d<a mwalidów, Raz do roku u- 
czennicom tego gimnazjum pozwolo­
no zbierać ofiary na ulicach miasta. 
Jutro właśnie z pozwolenia tego u- 
czennice członkinie Czerwonego Krzy­
ża Młodiieży korzystzją,

Żywić należy nadzieję, że cały 
ogół pDprze usiłowania młodych ofiar- 
niesek i przystroi s<ę chętnie w zna­
czek züwieazony nJud v mi, rączętami 
„Czerwonego Krzyża Młodzieży*.

= Koncert na rzecz tablicy pa­
miątkowej dla poległych wychowań- 
cóR eimnazjum im. Wł. Jagiełły— 
odbędzie się, jak już pisaliśmy, 

w niedzielę nadchodzącą dn. 17 b. m. 
o g. 9 i pół wieczorem, w sali popi­
sowej gimnazjum.

Zamiast monologisty p. Maijusza 
Maszyńskiego, wystąpi znany raono- 
logista i literat warszawski p. B. 
Herti.

C*ęśc koncertowa nie ulegnie 
zmianie.

= Nb rzecz schroniska dla rze­
mieślników inwalidów pracy. Prosze­
ni jesteśmy b zaznaczenie. że na 
przedsta wieniu kinematograficznym 
na rzecz schroniska, jakie odbędzie 
się w środę nadchodzącą, w kinie 
„Nowości“ zamiast szablonowego dra* 
matu „Intrygantka“ dany będzie 
wgpnniuły dramat, podług powieści 
Wiktora Hugo „Człowiek śmiechu“.

== T-stwo Przyjaciół glmn. im. Wł. 
layifitty. Zebranie inauguracyjne no­
wego T-wa odbędzie się w niedzielę 
nadchodzącą dnia 17 b. m. o g. 12
1 pół po południu w gmachu gim­
nazjum.

= Kooperatywa „sklep galante­
ryjny“. W du. 14 b. m. odbyło się 
zebranie walne członków Stowaray- 
rizeii „Skiep galanteryjny” robotni­
ków chrześcjan w sali T-stwa Ról- 
'nic?iego. Przewodniczył sędzia pan 
Cichocki, referował ks. Lipka. Głów­
nym tematem obrad były zmiany w 
statucie. Nowy statut zatwierdzono. 
Wpisowe uchwalono podnieść do 500 
nar. udział członka do trzech tysięcy 
rar. (z odpowiedzi unością trzykrotną.

Do rady powołano pp. Syskifgo 
(b. prezesa) 19 gł., prof. Maciejow­
skiego (19 gł.), p. Zybeitórmę (18 gł.) 
D. Łapińską (18 gk) p. Weraikówuę 
(10 gł.) p. Szygcndowskiego (13 gł.) 
oraz trzech zastępców,

= Z Imperatywy „Sklep Żelazny“ 
Zebranie walne członków stów. 
„Sklep tekzay“ nie do^ło do skut­
ku w .pierwszym termin.e. W dru­
gim i, ostatecznym zebranie to od- 
cędsie się w nied&ielę nadchodzącą, 
o g. 3 ej po południu w sali T-stwa 
Polni czego.

== Z powodu ostrogo strzelania 
w dn. 17 b. Ol. otrzymaliśmy liczne 
zapytania z miasta odnośnie do cha­
rakteru tych ćwiczeń i na nie odpo­
wiadamy:

Po sasiągnęciu informacji ze 
źródła miarodajnego stwierdzić nale­
ży, że naszej niefortunne położenie 
tudzież konieczność liczenia się z wy- 
ds.tK.ami i nieme żebnością utrzyma­
nia licznej armji, czynią niezbędnym 
pociągnięcia do świętego obowiązku 
obrony Ojhzyzny szerokich mas na­
rodu i przysposobienie ich. do rze­
miosła wojennego.

Czy pracujemy w tym kierunku 
pod egidą „Skautingu“, „Sokoł“ czy 
też „Strzelca“ — delowość tej pracy 
powinno zrozumieć i ułatwić całe 
spo.-ecaeństwo. Nie powinno się da­
wać marnie ginąć młodzieży, która 
pray całym zapale na wypadek woj­
ny póisd mogłaby do szeregów, nie 
maję.0 pojęcia G użyciu broni.

W tym też celu zarządzone są od 
czasu do czasu ćwiczenia w ostrym 
strzelaniu. Takie ćwiczenia odbędą 
rie w dniu 17 b. m. i wezmą w nich 
udział oprócz regularnych oddziałów 
artylerji, kawalerji i piechoty, także
2 plutony młodzieży szkolnej oraz 
jeden p-luton „Strselców”. Również 
godzi się zauważyć, że ćwiczenia plu­
tonów szkolnych, jako piechoty ćwi­
czone być mają przez instruktorów- 
oncerów piechćty.

= Alarm. Wczoraj w porze wie- 
Ç“orowej na skutek alarmu wyjecha­
ła do Radziwia straż ogniowa, są­
dząc, że pali 8i*ę karczma.

Wkrótce pokazało się, że to tam­
tejszy Zakład Dezytfekoyjny spala 
słomę i inne bezużyteczne rzeczy po 
zdezynfekowanych rzeczach. Spraw­
dziwszy rzecz na miejscu, Straż na­
sza powróciła do remizy.

Ofiary.
Sprostowania. Proszeni jesteśmy u 

sprostowanie, że ofiary, które wczoraj 
wpłynęły do naszego Wydziału Ofiar, 

nie są, iak omyłkowo podaliśmy, przez­
naczone na akademików płoeczan, ale 
na Dom Akademicki w Warszawie, co 
niniejszym prostujemy.

Wojciech Trąmpczyński.
Świeżo obrany Marszałek Senatu 

P. Wojciech Trąmpczyński urodził się 
w roku 1800 w Dębłowie Śnieżnym 
(Wielkopolska). Po ukończeniu gim­
nazjum w Poznaniu poświęcił się 
studjom prawniczym na uniwersyte­
cie wrocławsk.m i berlińskim. Po­
siadłszy wiedzę prawniczą, zasłynął 
jako zdolny obrońca w sprawach cy­
wilnych i politycznych. W r. 1910 
wybrany do parlamentu Rzeszy, zy­
skał wkrótce rozgłos i uznanie wśród 
społeczeństwa polskiego, jako wybit­
ny szermierz sprawy polskiej. Z po­
śród wystąpień jego przypomnieć naT 
leży znakomitą mowę przeciw kolo­
nizacji pruskiej, oraz przemówienie 
w roku 1912, gdy przepowiedział 
Niemonm wypadki wojny światowej 
i groził, że w wyniku ich ekstermi­
nacyjnej polityki cała słowiańszczyz­
na zjednoczy się przeciw zaborczości 
pruskiej.

Podczas wojny marszałek Trąmp- 
czyński z niezwykłą odwagą bronił 
w wystąpieniach swych robotników 
polskich, internowanych, lub wywie­
zionych do Niemiec. Po oswobodze­
niu Wi ilkopolski 27 grudnia został 
mi inowany przez Naczelną Radę Lu­
dową naczelnym prezesem b. . Księs­
twa Poznańskiego i na tym stano­
wisku odznaczył się twórczą pracą 
organizacyjną w dslele odniejnezenia 
kraju

Pjwołany do pierwszego Sejmu 
ustawodawczego, z tytułu swego man­
datu, do parlamentu Rzeszy został 
dnia 14 lutego 1919 r. wybrany bez­
względną większością głosów na mar­
szałka.

Trudne przełomowe chwile bu­
dowy podstaw państwowości wśród 
zamętu wojennego na wszystkich ru­
bieżach jednocześnie, przebyła Pol­
ska podczas kierownictwa marszałka 
Trąm pozy ńskiego obradami najwyższej 
reprezentacji narodowej.

Oblężenie Lwowa, wojna z Niem­
cami, Czechami i bolszewikami jed­
nocześnie, później kontrofenzywa haj­
damacka w czerwcu 1919 r, plebis­
cyty na Mazurach i na G. Śląsku, 
napad bolszewicki, grożący zagładą 
Rzeczypospolitej w sierpniu 1920 j. 
opracowanie i uchwalenie Konstytucji 
17 marca i wmszcie wywołany nie­
opatrznie przez Naczelnika Państwa 
zamęt przesilenie wy w lipou b. r. oto 
okresy ciężkioh przejść i walk we­
wnętrznych, podczas których marsza 
łck 1 rąmpcEyński olbrzymie położył 
zasługi, sterując Sejmem w sposób 
stanowczy, energiczny i umiejąc od­
powiednio wpływać na poszczególne 
grupy sejmowe w kierunku łagodze­
nia tarć i twórczej współpracy.

Takim jest obecny Marszałek Se­
natu p. Wojcjech Trąmpczyński.

Z Warszauy.

(Telefonem od specjalnego korespondenta 
i z pism stołecznych).

(:) Preiydmt Narutowicz otrzymał 
jeszcze depesze gratulacyjne z powodu 
wyboru od całego szeregu instytucji 
i osób, w szczególności od pp:. mini­
stra spraw zagranicznych Jugcsławji 
Nineziczn, posła polskiego w Rzymie 
Skrzyńskiego, min. pełnomocnego Ol­
szewskiego, posła w Brukseli Sobań­
skiego, posla w. Stokholkiie Michałow­
skiego, min. pełnomocnego Askenazego, 
posła w Wiedniu Lasockiego, biskupa 
łucko żytomierskiego Dubowskiego, po­
selstw polskich w Bernie, Pradze, Ha­
dze i wiele innych.

W środę o godz. 12 złożył prezy­
dentowi Rzeczypospolitej t wizytę pos. 
włoski J. Ekscelencja p. Tomassini i wy­
raził panu prezydentowi z polecenia 
włoskiego prezesa ministrów Massoli- 
niego oraz we własnym imienia <iaj- 
szezersze życzenia i wyrazy uczucia 

radości z powodu wybrania go na ten 
wysoki urząd. (Pat.),

(:) 0 śhdztwo w sprawie zajść po­
niedziałkowych. Ministerctwo sprawie­
dliwości podaje do wiadomości, że 
śledztwo w sprawie zajść poniedziałko­
wych dnia 11 grudnia r. b. prowadzi 
sędzia śledbzy do spir.w ważniejszych 
Sporzyński, pod osobistym nadzorem 
prokuratora okręgowego Rudnickiego. 
Śledztwo rozpoczęto już w poniedziałek 
o godz. 2 po poł. Dotychczas zbadano 
kilkanaście osób z publiczności, oraz 
funkejonerjuszy policji. W dniach naj­
bliższych podane będą szczegóły o dal­
szym przebiegu śledztwa.

(:) Obchód na cześć Pasteura. Ke­
nntet obchodu sennej rocznicy uro­
dzin Pasteura aonosi :

Uroczyste nabożeństwo w koście­
le pp. w.żytek, ktkre będzie celebro­
wał J. Em. kardynał Kakowski, od­
będzie się d, 15 go b. m., o g. 10-ej 
zi&na.

O prken ? kadencji, o której już 
wspominano, odbędą się odczyty po­
pularne o działalności wielkiego uczo 
nego, między innymi, w następują­
cych punktach rniaste; •

Ul. Zgoda 10, wydział zdrowia 
publicznego magistratu—prelegent dr. 
Karwacki, niedziela, g. 12 w poł.

Ul. Brzeska 5, dozór sanitarny 
XIV i XV—praleg jGt dr.’Pistrowski, 
niedziela, g. południowe.

Ul. Drewniana 8, szkoła miejska, 
prelegent dr. Pieńkowski, ciedzieta, 
g. 6 wiecz

Ul. Szara 1, warsztaty—prelegent 
d-rka Bogdanowicz ówna, środa (20 
giuduia), g, 8 wiecz.

Zaproszenia do kościoła i na aka- 
demję będą rozesłane instytucjom 
naukowym, rządowym i społecznym. 
Powstałe bilety nr-oćna otrzy my my­
wać w Bramę komitetu, plac Tea­
tralny, ratusz, lokal rady miejskiej, 
te.- 132-14, oraz w Stów, lekarzy, 
Widok 23.

(:) Konfiskata. Upatrując w treści 
artykułu p. t. rGłód krwi’1, r.amieda- 
czonego w nr. 340 z di tą 13 grudnia 
1922 r. czasopisma p. n. „Gazeta po­
ranna”, cechy przestępstwa w art. 
129 p. 3, 128 i 263 k. kodeksem 
przewidzianego, komisarat rządu na 
st. m. Warszawę, w myśl art. 27 oz. 
1 dekretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych (Dz. Pr. 
1919, nr. 14, poz7 180) obłożył w dniu 
13 ym grudnia r. b. aresztem nr. 340 
wyżej wymienionego czasopisma, 
przy jednoczesnym wytoczeniu spra­
wy sądowej przeciw winnym wyda­
nia i rozpowszechniania tego numeru.
•■■■vvvvvvawvavvvvviBaaaivvs

Poifc im w tó M. 
Pobicia rekurdu światowego przez nie­
ustraszonych lotników amerykańskich.

Z początkiem listopada cheiało dwuch 
amerykańskich lotników wojskowych, 
porucznik Kelly 1 Mc. Ready (ten 
ostatni posiada rekord światowy na 
wysokość* 128G0 metrów) przedsięwziąć 
lot z San Diego w Kalifami do Nowe­
go Jorkù, bez lądowania. Wylecieli 
z San-Diego, ale niekorzystna pogoda 
w górach Skalistych zmusiła ich do 
powrotu. Podczas powrotnego lotu po­
stanowili spróbować postawić nowy re­
kord na czas trwania lotu, có im się 
toż ud&ło, gdyż utrzymali się nad Sau-Die - 
go bez przerwy krążąc przez 35 go­
dzin 18 minut. Od tego czasu byli 
stale w pogotowiu do przedsięwzięcia 
lotu od oceanu do oceanu, ale dopiero 
przed dwoma tygodniami nastąpiły po­
myślne warunki atmosferyczne. Wyko­
rzystali je też natychmiast. 0 godzi­
nie 6 rano wylecieli; porucznik Kelly 
był przy sterze, taki bowiem los wy­
ciągnął. Z początku wszystko zapo­
wiadało się świetnie. Przeleciano przez 
góry Skaliste w znacznej wysokości, 
dalej nad Nowym Meksykiem i Arizoną. 
Potym jednak dostali się w gwałtowne 
burze i lecąc w wysokości 3000 metrów 
omal nie naj jebali na wystający wy­
stęp skalny. Z Nowego Meksyku do 
St. Louis lecieli w nocy. Nad stanem 
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Kanzas rozpoczęły się poważne trudno­
ści W rurze doprowadzającej wodę 
do chłodnicy motorowej zrobiła się dziu­
ra i wszystkie próby zatkania jej speł­
zły na niczym. Motor raczął się rozgrze­
wać, ale zuchwali lotnicy kontynuowali 
lot, chcąc osiągnąć jaknajwiększy dy­
stans, mimo, że wiedzieli iż celu podró. 
ty Long Island obok Nowego Jorku 
już nie osiągną. Wyleli kawę, zupę 
na motor i udało im się utrzymać' ma* 
szynę w powietrzu aż do „Fortu Ben­
jamina” koło Indjanopolis, gdzie wylą­
dowali następnego rana o godzinie 9 ej 
Motor był tak rozgrzany, że aparat po 
wylądowaniu zapalił się i spłonął. Za­
raz po wylądowaniu polecieli obaj lot­
nicy na wypożyczonej majzynie do 
głównego dowództwa lotników w Day­
ton (Ohio), aby złodyć raport.

Chociaż Kelly, i Mc. Ready nie 
osiągnęli celu swej podróży, pobili re­
kord kapitana Jacka Alcocka, który 
przeleciał przez Atlantyk z Nowej Fun- 
landji do Irlandji tj. 3600 km., przelać 
tując 3800 km. bez lądowania. Brako­
wało im. jetzcze 1200 km., do Long 
Island i byliby napewno jeszcze prze­
byli tę odległość, gdyby nie efekt 
chłodnicy. Ponowna próba na wiosnę 
będzie prawdopodobnie uwieńczona zu­
pełnym Już powodzeniem.

7 Polski i o Polsce
X Kanfsoncja kolejowa. W tych' 

dniach odbędzie się w Tiirmoacie, 
miejscowości położonej nad granicą 
litewską, konferencja przedstawicieli 
dyrekcji kolejowej wileńskiej i dyrekcji 
kolei łotewskich w sprawie uregulowa­
nia bezpośrednich komunikacji między 
PolsEą a Łotwą.

X Język urzędowy w Radzie Portu 
Gdańskiego, W sprawie języka urzę­
dowego, którego ma używać rada portu 

góańskiego, wysoki komissrz Ligi naro­
dów, jenerał Ryszard Hacking, wydał 
decyzję, że: 1) język polski i niemiecki 
winny być uważano za mające równe 
prawa do wszystkich celów rady portu 
2) prezydent rady portu ma decydo­
wać, który z języków ma być użyty 
w każdym specjalnym przypadku i że 
prezydent rady portu winien oprzeć 
swoją decyzję w zupełności na naj­
lepszym sposobie, żapewniającym pręd­
ką wydajną i ekonomiczną administrację 
portu, 3) we wszystkich przypadkach, 
gdy prezydent rady portu postanowi, 
iż na listach, pisanych lub drukowa­
nych, dokumentach, formularzach i t. d. 
konieczne jesû użycie obu języków; 
polski język ma być umieszczony po 
lewej, a niemiecki po prawej stronie.

X Sprawa komunistów. W 18 ym 
dniu rozprawy komunistycznej prze- 
błuchywano w dalszym ciągu świad­
ka Kazimierza Iwachnwa, komisarza 
policji, który był dobrze poinformo­
wany o wielu knowaniach bartji ko­
munistycznej na teranie Małopolski 
wschodniej. Znał on nazwiska człon­
ków centralnego komitetu, oraz wie­
dział o mającej się odbyć konferen­
cji, na której dokonał aiesźtow&nia 
uązestników, według swego planu. 
Zeznania świadka są bardzo obcią­
żające dla wielu oskarżonych. Po­
nieważ w kilku momentach świadek 
zasłaniał się tajemnicą urzędową, 
obronę przeprowadziła ça ten temat 
obszerną dyskusię i polemikę z pro­
kuratorem i w ostateczności spowo- 
dowrta uchwałę trybunału, aby świa­
dek zeznawał tylko to, co mu wir.- 
ćoaao t własnej obserwacji i do cze­
go nie potrzebuje podawać źródła, 
ani zasłaniać się tajemnicą urzędową.

Obroóoy zadawali świadkowi mnó­
stwo pytań na tenist działalności 
konfidentów i przeprowadzenia śledz­
twa, poczym zabrał głos prokurator, 
żądarąc od śmadka wyjaśniania w 
sprawie charakteru działalności kon­

fidentów. Świudek oświadcza kate­
gorycznie, że konfidentom nie wolno 
bezwarunkowo ani inspirować zbrod­
niczych czynów, ani też akt oiać ko­
gokolwiek do wywoływania takich 
czynów. Wiele pytań obrońców try­
bunał, ze względu na tajemnicę urzę­
dową, uchylił. I

Dalszy ciąg przesłuchiwania w 
czwartak.

Nowe ksiąźk* i czasopisma.
«Przegląd Warszawski“. Zeszyty, 

wrześniowy i październikowy — po­
ważnego miesięcznika „Przegląd War­
szawski*, zawierają treść nader bo­
gatą i interesującą

Zeszyt wrześniowy poświęcony 
jest prawie w całości Mickiewiczowi. 
Znajdujemy tu r.rtykuły: „Jakiego 
Mickiewicza zntmy*—Stanisław* Pi­
gonia — uwagi krytyczne o dotych­
czasowym stanie wydai/uictwa daieł 
poety. Tendencją tych uwag jest 
wskazanie na wiele niedokładności 
w wydaniach dotychczŁSowych.

Zdaniem autora, nic posiadamy 
dotychczas, ani jednego wydania 
pism, jakie przystoi temu poecie. 
Dotyczy to nawet najwyższego arcy­
dzieła „Pana Tadeusza*. Poza tym 
znajdujemy tu kilka „Zdań i uwag* 
poety, dotychczas niewydauyuh. 
ogłoszonych przez H. Pigonia. No­
tatkę Aleksandra Brücknera „Mićkia- 
wiez i Puszkin*—oraz piękne studium 
Konrcda Górskiego „Racjanalhim i 
mistyka w improwizacji Konrada”.

Posety tu nowe światło na cywi­
lizację rzymską rzuca artykuł Jana 
Parandowskibgo „Upadek cywilizacji 
starożytnej* (krvtyku książki) G. Fer 
rera „La civilisation ant que”, Do­
kończeni? powieści Rittaera „Drzwi 
zamknięta” i kronika zamyka nunce**.

Nie mniej ciekawą treść znajdu­
jemy w zaszycie październikowym. 

Zasługuje tu na uw= gę praedewszyst" 
kim studjum Romana Ingardena „Max 
Scheier”. Jest to wvraz’sta sylwet­
ka filozofa niemieckiego, który wy­
wiera potężny wpływ na urabianie 
się myśli niemieckiej w okresie po­
wojennym. Szczególnie interesują 
studjn 'społeczno tego autora, w któ­
rych zaznacza się znamienny zwrot 
do myśli średniowiecza, ugruntowa­
nie przede wszy -kim myśli religijnej 
w przeciwstawieniu do współczesnych 
poglądów społecznych, bęoącycb wy­
nikiem ustroju kapitalistycznego.

Scheier znajduj« punkt wyjściu 
dla swoich rozważań społecznych 
w filozofii Nietzschego, wyprowadza 
Jednak stąd wprost przeciwne wnio­
ski, przeciwstawiając wyżrzy typ mo­
ralności chrześcijańskiej — niższemu 
typowi moralności współczesnej, wy­
rastającej z kapitalizmu. Moraluo- 
śuiom tym odpowiadają również dwa 
typy społeczne, porównaniem któ­
rych zajmuje się Scheier w szeregu 
świetnych, sięgających w głąd współ­
czesnego życia, porównań.

Prócz tego znajdujemy w tym 
zeszycie Mixa Sckelera ciekawe 
ütudjuno „O zjawisku tragiczności", 
oryginalną, odznaczającą się nie­
zwykłą plastyką nowelę Edwina Jędr- 
kiewiczn „Jędrek i szczęście”—oraz 
znakomity artykuł Lauterbach* „Zdo­
bienie miista.

Los dasz i naszych dzieci, zależy 
od nas samych, cd użytku naszych 
władz duchowych.•

Wiara i Wiedza, Handel i Rozum 
—jednakowo potrzebne dla dopełnie­
nia przeznaczeń naszych.

Motta „No»c<ęo Jfcnifesfu”.

Ma eafir dagodne miesięczne rthfcmr rri-zr Obszerny katalog za nadesłan. 100 mk. I ?renumeruirJfi
lwi« dostarczamy: UUlClĄy, Hurtownia artykułów pism, i szkolnych. I
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CSäSZEIliE

W dniu 28 października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

Oddział w PŁOCKU 
Banku dla Wo i Pn-wi’o w Waiszawie 

w omacln wiisnp. oliu FhsLwa K? 1, (!?kal byłego Płockiego T-stwa 
Wzaj. Kreditu) i załatwia wszelkie czyraki statutem hünkv przewidziano.

J*J Sekweetrator przy Magistracie m. ij*| 
||B Płocka w Płocku podaje do wiadomości ||| 
|K publicznej, że w dniu 21 grudnia 1922 r. ||| 
|S o godz. 10 rano, przed Magistratem odbę- ||| 

1*^ daie licytacja ruchomości (mebli

i t. p.) stanowiących własność Alfonsa 
|H Askanasa, zamieszkałego w Płocku przy S|| 
||ï ul. Grodzkiej N° 5, na pokrycie należności ||| 
||j miejskich oraz żydowskiej składki gminnej. |l|

Płock, 14 grudnia 19?2 r. 31
É Sekwestrator (—) ], Kopczyński, gę
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Z M0HÓ0RRMKMI.

WCZESNE ZAMÓWIENIA PRZ1EJMU1E

KOMU JIEMI MIZBIIEŁKIET.
NA GWIAZDKĘ!!!:

■M KILIMOWE M 
1 wanztaty najnowszych ayate- | 

niow na składzie. '
NAUKA KILIMÓW. 
UInź. W. Żurawski ■ 

ul. Wilcza 2, w Warszawie = f "

("Ukazyjnii jest do sprzedania 
VI f*tro męskie na oposach 
z kołnierzem wydrowym. Wia- 
domóść w Administracji „Kur. 
Płockiego”.

rTąinął źrebak maści kar ej, 
sześciomiesięczny, rasy bel­

gijskiej w okolicach wsi Ceka 
nowo, Ktoby wiedział o miejsca 
gdzie się takowy znajduje lub 
go zatrzymał zechce odprowa­
dzić za nagrodą do J. Sadow­
skiego, Płock Ńowy-Rynek 12.

Z powodu zmiany interesów 
jest do sprzudania ogród 

owocowo warzywny z domkiem 
i Spichlerzem. Cena przystępna. 
Wiadomość ul. 3 Mąja JMs 43, 
W. Brzozowski,
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POŻYCZENIE GO
LUB
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KURJEfcA PŁOCKIEGO.
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chorobach płucnych 
zalecają powagi lek ar kie 

„I9UII* THIOCOLAll hf 
spreedają apteki i składy. 
Pęryjmujc się zu poradą lekarza.

CENA PRENUMERATY :
w Piocku^miesięcznie mk. 2200.— Z odnoszenie m do domu 

miesięcznie 2509 mk. — Na prowin .)i 2500 mk.
Zagranicą miesięcznie 5100 marek

Munecr^pojedynczy w Płock« kosztuje 100 mwok.
Konto, w P. K. O. — 60990.

„KURIER PŁOCKI"
«kazme się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

————— z dać} na dzień następny. 1111 ■
Rękopisów redakcja me zvnraea 

Za rubrykę „Nadesłane“ redakcja nie trierze odvoviiedzlainošcl. 
łldres Redakcji i Administracji: Flock, ul. Koiegjainn M 8. 

Adres dla depesz Płock — „Kurier*. Mt Telefonu 125.

CENA OSŁJSZEN:
Za wiersz nonpar&lu jednolauiowy pa 1, II, Í11 sLr. ma. 550. 
Nekroiogi za jeden wiersz uonpareiu............................ 2WJ-
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonpareiu na IV str. 150 
Oroszenia drobne po mk. 100 za każdy wyraz tłusty ni 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszeni'.' aa rek 700.

Ogłoszenia zagraniczna o 100 procent drożej.
Mctda nowa podwyżka taryfy obowiązuje ws-ystkie już zlecone *>gto»e 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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